
 
ZENON OSTROWSKI
ur. 1949; Lublin

 
Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, drukarnia, Intrograf, pracownicy, Żmigród, ulica
Kościuszki, ulica Cyruliczna

 
Pracownicy Intrografu w Lublinie w czasach PRL-u
Kiedy  ja  się  zjawiłem to  właśnie  [pracował]  pan  Capała  –  którego  bardzo  mile
wspominam, bo to był  bardzo fajny facet,  który chciał  i  przekazał  co tylko mógł.
Jednak muszę też powiedzieć o innych – nazwisk nie będę mówił – że byli  tacy,
którzy robili wszystko, żeby nic nie pokazać. Taki był jakiś trend, że „Uczeń to niech
się kiedyś nauczy.”. Zasłonić, nie pokazać – koniec, taki przedwojenny styl: „Nie
zaglądaj,  idź  pozamiataj.”.  Pan  Capała  taki  nie  był,  przekazał  mi  wszystko  co
wiedział, bo sama nauka w szkole to było nic – właśnie ta praktyka zawodowa była
najważniejsza. Pan Henio Baranowski, też już nieżyjący, bardzo stary przedwojenny
jeszcze drukarz,  pan Kazimierz Namiota,  pan Jabłoński.  Pan Namiota pracował
właśnie na tej maszynie dociskowej, na tej maszynie Liberty. To był jego konik. [Na]
Kościuszki to był taki trochę zakład rotacyjny, że tak powiem, tam trochę się ludzi
zmieniło. Na pewno tam pracował z zecerów pan Miazek, pracował też pan Amrozy i
pracowała jego żona też. Z maszynistów [to] pamiętam że pracował tam na pewno
Sapuła. Najważniejsze: kierownikiem tej filii był pan Henryk Brewiński. Tu nie było
biura, zamówienia były przesyłane na Kościuszki i dopiero tu ten drugi kierownik jak
gdyby dzielił tą pracą. Na Cyruliczej to pana Pochronia [pamiętam], to był ten pan,
który przygotowywał te kamienie do druku. To już taki przedwojenny fachowiec. Na
Cyruliczej było dwóch maszynistów na te ogromne maszyny z kamieniem, dwóch
panów przygotowujących te kamienie do druku i jeszcze była jedna pani.
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